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_ Poniedzialek, n września 1944 r r. ; 


Zaprzestanie działań wojennych 
w Bułgarii 


MOSKWA, 11. IX. (Reuter). — Radio 
moskiewskie ogłosiło w sobotę wieczór, 
że Armja Czerwona zaprzestała działań 


wojennych w Bułgarii. Tekst komuni- 
katu brzmi: „Ze względu na to, że rząd 


bułgarski zerwał stosunki z Niemcami, | 
oraz | tanii i USA opracowuje obecnie warun- 


zwrócił się do rządu sowieckiągóo o za- ' ki pokoju z Bułgarią". 


wypowiedział wojnę Niemcom 


wieszenie broni, rząd sowiecki wydał 
rozkaz przerwania działań wojennych 
przeciwko Bułgarji w sobotę o Katen 10 
rano. 


Rząd sowiecki wraz z ża. W. Bry- 


-Walki na Bałkanach 


W dniu 10 września wojska sowiec- 
kie na terenie północno - zachodniej 
Bułgarji posuwały się naprzód, zajmu- 
jąc miasto Wama oraż szereg innych 
miejscowości. i 

W środkowej Manni "wojska so- 
wieckie współdziałając z armją rumuń- 
Shintul —? George i ponad 50 miejsco- 
wości, w tem pięć stacyj kolejowych. 

Na innych odcinkach działalność 


zwiadowcza, w niektórych zaś SERB 
walki lokalne. 


Fortyfikacje na ząchodnich 
- granicach Niemiec 


SZTOKHÓLM, 10. IX, (Tass) W ostatnich cza- 

sach propaganda hitlerowska mówi bez przer- 
wy o fortyfikacjach wzniesionych na wschodnich 
granicńch Niemiec. Radio berlińskie transmitowa- 
ło kilka razy przemówienie Kocha, gauleitera 
Prus Wsohodnich, poświęcone konstrukcji t. zw. 
DA Prus Wschodnich. Gauleiter Manke 
'mówiłew swaim. przemówieniu radiowym „bardzo 
'rozwlekle o umocnieniach na _ granicy Śląska. 
Liczne audycje radiowe i prasa podawały komu- 
nikary głoszące, że na granicy wschodnich Nie- 
miec zbudowano tysiące fortów i okopów, któ- 
rych rozciągłość wyraża się liczbą tysięcy kils- 
metrów. 
' Szeroko rozpowszechniane przez propagandę h'i- 
lerowską orędzie niemieckiego szefa ` sztabu- gen. 
Guderiana wskazuje na istnienie silnych umocnień 
na grani itach wschodnich Rzeszy, rozciągających się 
na długości kilkuset kilometrów. 


: Kesselring usiłuje 
zatrzymać Alexandra 


FRONT WŁOSKI, 11. IX. (Reuter). 
Główna kwatera Sprzymierzonych we 
Włoszech podaje: Jedna z najzacięt- 
szych bitew wojny europejskiej szaleje 
obecni o wzgórza Coriano i San Savino, 
gdyż Kesselring rzuca do walki wszyst- 
«kie rozporządzalne czołgi, działa i ludzi 
usiłując zahamować uderzene gen. 
Alexandra w kierunku niziny Lombar- 
dzkiej. 

Niemcy usiłowali wyrzucić żołnierzy 
8-ej armii ze wzgórz stanowiących klu- 
czową pozycję na drodze do Rimini i do 
doliny Padu. Dotąd Anglicy a: 
wszystkie wzgórza w swym ręku. 

Bardziej na zachód linia frontu bieg- 

nie między Monta Morello a Cojano i 
ciągnie się na zachód aż ‘do Pistoia, któ- 
ra leży na bezpośredniej drodze do Bo- 
lonii. Na tym zachodnim odcinku patro- 
le 5-tej armii, amerykańskiej osiągnęły | 
zewnętrzne bastiony linii „gotyckiej“ 
między Pistoia a Lukka i.niektóre jej 
oddziały wtargnęły już do R mia- 


a sta Pistoia. * 


Panika w. Niemczech. 


WASZYNGTON, 11. IX. (United 
Press). Członek poselstwa szwedzkiego, 
który powrócił ostatnio z Niemiec, po- 
daje, że w Niemczech powiększa się roz- 
łam pomiędzy SS i armią. Większa część 
ludności jest przekonana, że. sytuacja 
/Niemec jest beznadziejna, a nie ma ni- 
kogo z ludzi kompetentnych, kto by te- 
mu zaprzeczył. k 


Zniesienie statutu francuskiego 


“PARYŻ, 10. IX. (Reuter). — Rząd gen. de 
Gaulle ogłosił w sobotę zarządzenie, znoszące 
„statut francuski“ marsz. Pętein'a ze'wszyst- 
-kimi jego punktami i stwierdzające, że Francja 
pozostaje nadal „republiką, gdyż u» re- 
publika REY, nie przestała istnieć”. , 


dę, przecięły kanał między 


_ W dniu 9 września zniszczono względ-. 
nie uszkodzono 8 niemieckich czołgów, 
oraz strącono 10 samolotów. 


: Zacięte walki na froncie zachodnim 


ciąć linie komunikacyjne aiea S po- 


LONDYN, 11. IX. (Reuter). — Głów- 
na kwatera gen. Eisenhowera podaje: 
Wojska amerykańskie przekroczyły gra- 
nice Luksemburga, Miejsce przekrocze- 
nia granicy nie jest wymieniane. Wojska 
sprzymierzonych weszły do Neufcha- 
tedu, 25 mil na półn.-wschód od Seda- 
nu. W rejonie Leodium sprzymierzeni 
rozszerzają swe zdobycze terenowe i 
zdobyli Theux oraz Hex, na połudn.- | w 


wschód od Saint Trond. Niemcy czynią | 


maksymalne wysiłki dla utrzymania 
małego terenu, pozostałego im jeszcze 
na północ od kanału Bruges—Gandawa. 
Pancerne patrole WAŻ atopic 
już , praktycznie do. 
Sorzyrkterzeńi "zna 
blisko Blankenberghe. s 

Z Brestu donoszą o walk. E ENES 
W Le Havre poddało się 59. Nieme | 
ców. Opowiedzieli oni, że 


na gęste pola minowe niemieckie MU; 
wejść do miasta. 


IX. — Główna Kwatera Śródziemno- 
morska Sprzymierzonych podaję w dzi-| 
siejszym komunikacie: A ykanie 0- 
czyścili Baume les Dames el: Clerval. 
Francuzi osiągneli Pont de Roii i St. Hy- | 


w Alpach. Liczba „jeńców wynosi obe- 
cnie 70.000. 


NOWY YORK, 10. IX. - (Associated | 
Press). „New York Times“ podaje, że 
siły Sprzymierzonych w zachodniej Eti- 
ropie toczą zacięte walki z zacieki e bro~- 
niącym się nieprzyjacielem, który ac | 
ra się odpierać ataki na linię 
da tak długo, jak to tylko będzie możli- | 
we. Nasze floty powietrzne przyłączy- 
ły się do walki. Przeszło 1000 ciężkich 
bombowców zaatakowało niemieckie fa- 


Ruhry, aby. udaremnić wysiłki nieprzy- | 
‘ciela wzmocnienia swej op a) 


nicy Luxemburga. 


Wzdłuż Mozeli PE odparli jga znaczenie. Otwiera ono diogę spd boże 
iecza przyczółek mostowy 
i oddaje w ręce amery- 
kańskie pozycje wzdłuż Mozeli. 
LONDYN, 11. IK. (Reuter), Amęry- 
końskie samoloty zniszczyły 44 samòlo- 
ty Pernica znajdujące się na lotni- 
skach kę nic 


ciężkie kontrataki niemieckie i rozsze- 
rzyli krok za krokiem swoich pięć RZ. 
czółków. 


LONDYN 11. IX. (Reutii$i i: Głów 
na kwatera gen. Eisenhowera podaja: 
Wojska kanadyjskie, które zajęły Osten- 

Ostend: 


Gandawą i utworzyły przyczó: 
go północnym brzegu. RB 
Wojska amerykańskie pocz 
stępy o różnej głębokości na 
wy wschód od Lieodjum. P 
one prźez las Ardenów, osiągaj 
ty, leżące o 15:wzgl. 20 mil n 
od Moży, oraz okolicę St. H 
mil na zachód ód Liuksemburge 

LONDYN, 11. IX. (Reuter y: 
Ry: oś które próbówały ki zeć.gi 


{zrobila tę fanta sj d deeh wi 
Skalęty, przeszla 290 ści. W szedkdni. WAW 
LONDYN, 11. IX. (Reuter) Zz Giównej 
Kwatery Śr ódziemnomorskiej Sprzymie-'x 
w twierdzy boją się wyjść ze względu | | rzonych donoszą, że w niedzielę 500 cięż= 5 
Ja bombowców amerykańskich bom- 
a bazy _ śródziemnomorskie, 
FRONT SRÓDZIEMNOMORSK!, 10. katakując Novy Schwechat i rafinerie 
na południo-zachód 
|od Wiednia. Inne ciężkie bombowce ata. 
kowały.port w Triest, osiągając dobre 
rezultaty. Średnie bombowce niepokoi- 
ły oddziały niemieckie i wspierały po- 
polyte. Oczyszczoon ponownie Briançon wieć -tej armii na linii gotyckiej. Wy- 
soko eksplodujące bomby zostały zrzu- 
| cone na miasto Maresca, 35 mil na pół- 
noco-wschód od Izy. Zaatakowane zo- 
stały 3 mosty pod Mantuą i-Fiorencuola 
loraz fabryka amunicji na południe od 


działy” i 


Nancy, z 
na rzece Tou 


Kluge biegi 

Rommel ranny 
BELGIA, 10. IX. (Reuter). Desmond 3 
‘Tighe, specjalny korespondent Reutera = 
przy 2-ej armii brytyjskiej . doqosi ws 


Cena 1 zřoty 


ELSKA 


5 Nes marginesie 


Przysięga demokracji 


„mieugięcie stać ma straży praw. 


sobotę w nocy, że pewien generał nie- 3 Narodu Polskiego, mieć wszystkich oby- 
miecki, który dostał się do niewoli bry- wateli w równym poszanowaniu (oraz ` 
tyjskiej, potwierdził, że von Kluge nie zniezłomnie. bronić swobód’ demokra- 


żyje i że Rommel jest ciężko 


ranny. s tycznych... 


Von Kluge zmarł z ran otrzymanych 2 Te słowa powtarzali za swoim dowód- 


do Niemiec. Generał 


Jw pociągu w worku, Falaise w y drodze eq żotnierze Dywizji im. Jana Kilińskie- 


mgo, której zaprzysiężenie odbyło się 


Rommel znajduje się obecnie na kürb Ego błoniach podlubelskich. Były to sto- 


w  Kreutzstadt i oświadczył, 


nież wa przysięgi wojskowej. Nie padły z ust 


będzię on mógł powrócić do służby przed z przedstawicieli tej lub innej partii po- 


upływem 3-—4 miesięcy. 


slitycznej—lecz z ust żołnierzy. Niema w 
zżyciu narodów instytucji bardziej po- 
z nadpartyjnej, bardziej POIEZOCYW spo- 
młecznie, niż wojsko. 


s lIsoto nasze wojsko składa przysięgę 


między Lille a Gandawą, nie mogły spełnić z na wierność ideałom demokracji. Żoł- 
swych. zamierzań, Walki trwały od wczorająnierz polski złączył się z demokracją l 
do dziś rana. Na przyczółku mostowym po-sślubowaniem wieczystym. Będzie jej 
nad kanałem Alberta, w rejonie portu Leopol- 3 bronił. Nie pozwoli, aby w tej Polsce, 


da, toczą się niezwykle ciężkie walki. Duża $ 
część miasta jest dotąd. w rękach niemieckich. $ 
Niemcy czynią ostatnie rozpaczliwe wysiłki, = 
aby niedopuścić sprzymierzonych poza linię = 
Mozeli, Patrole niemieckie zostały zępchnięte * 

stronę morza między Calais i Boulogne. 


= która rodzi się:z jego orężnego czynu, z 
s jego trudu bezmiernego i z jego krwi — 

s kiedykolwiek rozpanoszyła się znów 
“reakcja i nienawiść. 


“e Żołnierz polski — chłop, robotnik i 


LONDYN, 11. IX. (Reuter), — Specjalny z inteligent — walczy o swoją Polskę. 
korespondent „Daily Mail“ pisze z Antwerii: z Gdy Jej wolność przywróci — tej swo- 


zamykamy największy . kocioł w zachodniej $ j jej matce, sponiewieranej knutem za- 
Europie. Jedyne wyjśie z niego = to Ant- s borcy, a umiłowanej nieskończenie == 
werpia i Niemcy chcieli pozostawić je PEWA zechce być Jej synem pełnoprawnym. - 


„i dzić. ic] h. 


rdowało 


nafty w Ibau, 7 


La S 


te. Nie 'udało im się. Nie pozostaje nam nica SP 
| Piala raw RAA przysiągł brami 


pezia. 
LONDYN, 11. IX. (Reuter). Niemiec- 
ka Agencja Prasowa podaje w niedzielę 
Żygiry- |w nocy, że ciężkie działa morskie i bom- 
bowce Sprzymierzonych bombardowały 
pozycje obronne Le Havre. © 

LONDYN, 11. IX. (Reuter). Specjal- | 
ny korespondent. Reutera przy 3-ej ar- 
bryki i linie komunikacyjne w zagłębiu mii amerykańskiej podaje, że w niedzię* 
lę oddziały generała: góry zajęły | 


zym i najtrwalszym zdrazem 
Szaniem. Jest nową „Wielką 
PN demokracji. l 


` Arataa tena ba 


 Rozpoczęta bitwa 
© granicę Niemiec | 
LONDYN, 10. 9. (Reuter). Amerykań-. 
skie bombowce startujące z baz francus- 
kich i brytyjskich rozpoczęły dziś. pier- 
wszą rundę „bitwy o niemiecką granicę“, 
bombardując rejon leżący bezpośrednio 
przed połkdniowymi skrzydłem armii 
gen. Pattona, dla usunięcia przeszkó 
w marszu 3-ej armii amerykańskiej 
kierunku Nancy. Również oficjalnie po- 
dają, że skoncentrowany. ładunek bomb 
został zrzucony na dwa mosty na Mozeli © 
pod Pompey i Custines, około 5,mil na 
północ od Nancy. 


Aresztowanie ministrów i 


` LONDYN, 10. IX" (Reuter). Jak po- ` 
dają z. Sofji, oświadczono tam oficjal- 
nie, że ministrowie, którzy zajmowali 
stanowiska od 1 stycznia 1941 roku i 
urzędnicy odpowiedzialni za katastro- 
- | falną sytuację _ kraju, że Ee 
wani. 


Walki w Czechosłowacji 

LONDYN, 10. TX. (Reuter). Sobotn 
| komunikat g „dada M sił s: 
V O Ra a oda- : 
nie Zlin — Wrutky, HAN. 
niejszych węzłów komunikacyjnych na 
linii odwrotu Niemców z W ier, trwa- 
ją walki. Miasto Zlin znajduje się w na 
szych rękach“, 


Zajęcie a se | 
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plenarne posiedzenie Krajowej Rady Narodowej 


kontroli państwowej prezydium Krajowej Ra- 


Dnia 9 września 1944 r. rozpoczęło się .w 
Lublinie pod przewodnictwem ob, Bieruta, 
przewodniczącego Krajowej Rady Narodowej, 
szóste plenarne posiedzenie Krajowej Rady 
Narodowe z następującym porządkiem dzien- 
nym: 


Polpress komunikuje: 


1. Przemówienie programowe przewodni- 
czącego Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na- 
rodowego. 

2. Zmiana statutu Krajówej Rady Narodo- 
wej. > ; 

3. Przyjęcie nowych członków i ślubowa- 
me. 

4. Zatwierdzenie dekretów Polskiego" Komi- 
tetu Wyzwolenia Narodowego. 

s. Ratyfikacja umów międzynarodowych. 

6. Ustawa o kompetencji przewodniczącego 
Krajowej Rady Narodowej. 

Jak pierwszy punkt porządku dziennego 
rozpatrzono projekt ustawy o organizacji i za- 

' kresie działania Rad Narodowyca, p:zzmówie- 
nie zaś programowe przewodniczącego Pol- 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego od- 
łożono na dalszy ciąg posiedzenia, mającego 
się odbyć dnia rı września br. o godz. 14-tej. 

Przy analizie ogólnej, która odbyła się na 
wstępie nad treścią całości ustawy, wywiązała 
się żywa dyskusja nad podstawami powoływa- 
mia członków Krajowej ' Rady Narodowej. 
Projekt mianowicie przewidywał zachowanie 
w ogólnym zarysie zasad statutu tymczasowe” 
go Rad Narodowych z dnia 1 stycznia 1944 r. 

Artykuly projektu, omawiające sprawę de- 
legowania przedstawicieli organizacji  poli- 
tycznych do Krajowej Rady Narodowej, o- 
desłano do komisji, która przedłoży  osta- 
teczne wnioski na posiedzieniu poniedział- 
kowym. 


W szczegółowej dyskusji nad poszczególny- 


mi artykułami projektu naogół ujawniła się | 


duża jednomyślność i projekt przyjęto z nie- 
licznymi poprawkami. Usankcjonowano więc 
zasadę, że Rady Narodowe stanowią tyvmcza- 
sowe organy ustawodawcze samorządowe 
Rzeczypospolitej. Seruktura ich jest następu- 
jąca: 
a) Krajowa Rada Narodowa 

b) Wojewódzkie Rady Narpdowe 

c) Powiatowe Rady Narodowe 

d) Miejskie Rady Narodowe 
-= e) Gminne Rady: Narodowe. 


` Udział w tworzeniu Rady Narodowej bio- 
rą wszystkie zalegalizowane organizacje i zrz- 
szenia demokratyczno-niepodległościowe, sto- 
jące na gruncie Konstytuci: „wiarcowej.. Ponad- 
to wchodzą w ich zniad przedstawi:.ce orga- 
nizacyj spok sznych zespodarczych itp, 


ARA Gzie:kowie Krajowej Rady , Narodowej 
używać będą tytułu „Poseł do Krajowej Rady 
Narodowej". Mają oni na ogół prawa i przy- 
wileje posłów do sejmu w myśl Konstyzucji 
Marcowej. 


` Na czele Rad Narodowych stać będą pre- 
zydia. Prezydium Krajowej Rady Narodowej 
będzie dysponować biurem prezydialnym ja- 
- ko organem pomocniczym. Ogromnej wagi 
jest postanowienie o przekazaniu kompetencji 


3 
+ 


GAZETA L'TBELSKA 


dy Narodowej, które ma wykonywać te funk- 
cje przez specjalne Biuro Kontroli. Uchwalo- 
no szczegółowe postanowienia o funkcjonowa- 
niu Rad Narodowych (terminy posiedzeń, 
sprawozdania i t. p.) Dokładnie określono 
kompetencje Rad Narodowych, ściśle się trzy- 
mając zasad Konstytucji Marcowej, w szcze- 
gólności na Krajową Radę Narodową przenie- 
siono wszystkie uprawnienia Sejmu i Senatu. 

W następnym punkcie porządku dziennego 
przyjęto pięciu nowych posłów do Krajowej 
Rady Narodowej. W tej liczbie 2 przedstawi- 
cieli „Wici“ i 3 Polaków z Wilna. Rozpatrze- 
nie innych kandydatów odroczono do ponie- 
działkowego posiedzenia. 


Zatwierdzono następujące, dekrety Polskie- 
go Komitetu Wyzwolenia Narodowego: o po- 
wołaniu władz Administracji Ogólnej; o obo- 
wiązkowych dostawach zbóż i ziemniaków; o 
obowiązkowych dostawach mięsa, mleka i sia- 
na; o emisji biletów skarbowych; o tezwią- 
zaniu tajnych organizacyj wojskowych; <o 
rocie przysięgi dla Wojska Polskiego; o prze» 
prowadzeniu reformy rolnej; o komisjach mie- 
szkaniowych; o zniesieniu dopłat w Ubezpie- 
czalniach Społecznych; o samorządzie ubezpie- 
czeniowym; o zakresie działania i organizacji 
Resortu Informacji i Propagandy. 


Wreszcie rozpatrzono niezmiernie ważną 
ustawę o kompetencji przewodniczącego Kra- 


jowej Rady Narodowej, głoszącą, że przewo- 
dniczącemu Krajowej Rady Narodowej przy- 
sługują wszystkie uprawnienia Marszałka Sej- 
mu, i że wobec opróżnienia stanowiska Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej —. przewodniczące- 
mu Krajowej Rady Narodowej powierza się 
zastępstwo - Prezydenta. 


Projekt został uchwalony jednorhyślnie. 


W ostatnim punkcie porządku dziennego so- 
botniegp - Rai Krajowa Rada Narodo- 
wa ratyfikowała umowy, ‘zawarte z rządem 
ZSRR i rządami Ukraińskiej i Białoruskiej So- 
cjalistycznej Republiki Rad. 


Posiedzenie zamknięto o godz. 23.20. 


Przegląd tygodniowy 


NA FRONTACH 

Front Wschodni. -— W poniedziałek, dnia 
4-go września, o godzinie 8 rano, zamilkły 
ostatnie nuki dzia! za północnym odcinku 
frentu wschodniego — na pograniczu sowiec- 
ko-fińskim. Lecz tylko tam. Na całym ol- 
brzymim froncie bowiem, którego długość 
wynosi ponad ,2.000 kilometrów, 'toczy się 
nadal gigąntyczne zmaganie Armji Czerwonej 
z hordami Hitlera. Od Dorpatu, poprzez re- 
jony Rygi, Szawli, Warszawy, Tarnowa i Hu- 
culszczyzny, aż po Rumunię — wojska so- 
wieckie znajdują się w stadium wielkiej kon- 
centracji swych sił przed ostateczną rozprawą 
z Niemcami. Niemcy wiedzą, że już najbliższy 
okres przyniesie na tym odcinku nową ofen- 
sywę sowiecką, która, być może, nie zatrzym? 
się przed ostatecznym zdruzgotaniem vesztek 
hilerowskiej potęgi. Cel tej ofersywy — to 
uderzenie w samo serce P.zeszy. Stąd te ol- 
brzymie niemieckie zrzygotowania obronne, 
stąd gorączkowe wznoszefie fortyfikacji na 
pograniczu Prus Wschodnich, stąd wreszcie 
ściganie na front warszawski nowych dywi- 
zji kosztem frontu zachodniego. Mimo, że 
spodziewana ofensywa Armii Czerwonej znaj- 
duje się dopiero w stadium przygotowań, na- 
stępuje jednak stałe i systematyczne polep- 
szanie sowieckich pozycji. W ostatnim ty» 
godniu wojska sowieckie opanowały Ostro- 
łękę i Wyszków, 2 ważne węzły komunika- 


cyjne i strategiczne, oraz położony na Esz- | niówo 
. U 


pośrednich przedpolach Warszawy Wołomin. 
Największy rozmach wykazuje dzia alność 
wojsk radzizcxich w dalszym ciągu na Bał- 
kansch. Przed tygodniem czołówki: sowieckie 
osiągnęły Dunaj, dziś już 3-cia czę** zeryto- 
rium Bułgarii znajduje się w rękach wojsk 
sowieskien. Trwa rozszerzanie stanu posia- 
dania w Siedmiogrodzie, ' jednocześnie zaś 
wszystkie porty naddunajcie (Giurgiu, Rusz- 
czuk) i czarnomorskie (Warna) poddane zo- 
stają kontroli Armji Czerwonej. Poprzez 
„Żelazne Wrota“ Dunaju oddziały sowieckie 
pódały pomocną dłoń jugosłowiańskiej armii 
wolnościowej marszałka Tito, co stworzyło 
zupelnie nową sytuację dla odciętych w Grecji 
dywizji hitlerowskich. Pochód Armji Czerwo- 
nej przez Bułgarię ku Grecji wykazuje kie- 
runek na Morze Egejskie, którego osiągnięcie 
ostatecznie przekreśli możliwość wydostania 
się Niemców z bałkańskiej pułapki. „ 


Front zachodni. — W północnej Francji i 
Belgii armie sprzymierzone osiągnęły w pier- 
wszych dniach tygodnia rękord szybkości w 
w swym triumfalnym pochodzie. W. przecią- 
gu tiku dni kolumna brytyjska, która zam- 
knęła wielki kocioł niemiecki pomiędzy Sex- 
waną a Skaldą, przebyła 350 kilometrów. W 
niedzielę wojska alianckie stanęły na granicy 
belgijskiej, w poniedziałek wyzwoliły Lille i 
Brukselę, we wtorek wkroczyły do Antwer- 
pii i umocniły się naprzeciw linii Zygfryda, 
od środy zaś zwężają nieustannie stan pesia- 
dania Niemców wokół zablci:owanych por- 
tów. Boulogne, Ce!ais i Dunkierka. W tych 
trzech odciętych od wszelkich połączeń ba- 
zack, jak również w Hawrze i w Brest, garni- 


| zony niemieckie znajdują się pod nieustan- 


nym działaniem anglo - amerykańskiego lot- 
nictwa i brytyjscy komentatorzy wojskowi 
spodziewają się kapitulacji tych baz w nieda- 
lekiej przyszłości. W chwili obecnej wojska 
sprzymierzone panują niepodzielnie nad pół- 
nocną Francją, nad całym prawie terytorium 
Belgji oraz nad południowym rejonem pogra- 
nicznym Holandii i — podobnie jak Armia 
Czerwona na środkowym odcinku frontu 
wschodniego — przygotowują się wzdłuż gra- 
nicy niemieckiej do decydującego uderzenia 
w organizm wroga. Niespełna -jo kilometrów 
dzieli północno - irancuski korpus ekspedy- 
aliantów pd czołówek korpusu połud- 
— francuskiego. Przez tę lukę, znajdu- 
jącą się jeszcze pomiędzy rejonem Bezanęon 
a obszarem Nancy odbywa się masową na- 
niczna ucieczka Niemców z wnętrza Francji. 

| moezątkiem tygodnia uciekające 'odziały 
hitlerowskie otrzymały rozkaz przedarcia się 
przez bramę belfortską za wszelką cenę—cho- 
ciażby za cenę porzucenia broni i „balastu“ 
wszelkiego typu. Rozkaz ten, wydany przez 
niemieckie dowództwo, ilustruje najwymow- 
niej sytuację. 

Front włoski. — Linia gotycka, która je- 
szcze przed dziesięciu dniami piętrzyła się. ja- 
ko poważny problem strategiczny przed alian- 
tami od wybrzeża liguryjskiego' do brzegów 
Adriatyku przez całą szerokość _ włoskiego 
półwyspu — jest już tylko wspomnieniem. 
Ten reklamowany przez hitlerowską propa- 
gańdę wojskową w ciągu czterech miesięcy sy- 
stem fortyfikacyjny ókazał się pod naporem 
ofensywy sprzymierzonych) zwyczajnym bluf- 
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sobą rządzić będziemy 


` Z okazji Konferencji PPS 


" Podczas okupacji hitlerowskiej pracowałem przez 
pewien okres jako robotnik fizyczny w Wileńskim 
Archiwum Państwowym. Umożliwiło mi tọ wgląd 
do akt tajnych, w normalnych warunkach prawie 
że niedostępnych. Między innymi trafiły do mojej 
ręki akta wydziału politycznego Wileńskiego /Ge- 
nerał-Gubernatora o zakazanych drukach w la- 
tach 1893-4. Jest to „Sprawa stołu nr. 9 o książ- 
kach, broszurach, czasopismach i innych wydaw- 
nictwach zabronionej treści“, rozpoczęta 25 stycz- 
nia 1893, zakończona 16 maja 1894. 

Na stronicy 114 tych akt znajduje się doniesie- 
nie Gubernatora grodzieńskiego do Generał-Gu- 
bernatora Wileńskiego nr. 423 z dnia 22 kwietnia 

fir893:.) -:., i 
"W doniesieniu tym Gubenator grodzieński ko- 


munikuję, że policmajster białostocki raportem. 


zawiadomił go o znalezieniu w Białymstoku na 

podwórzu jednej z fabryk włókienniczych „anty; 

| rządowej odezwy do robotników w języku pol- 
skim“. 5 EE 

Odezwa ta, wydana przed zgórą 50 laty przez 

Polskę Partię Socjalistyczną z okazji obchodu 


`- święta 1-go Maja, brzmi żywo i aktualnie, zawiera | NEgo 
Z okazji Konfe- | lecz i 


„hasła jakby na dzień dzisiejszy. 
rencji PPS zacytujemy Z pewnymi skrótami tę 
Odezwę sÓ”. 0 24 i E 
-.. „Trzykroć my, robotnicy polscy, 
| > włączyliśmy się w poważnym obchodzie 
| dnia tego z robotnikami wszystkich kra- 
| jów, razem z nimi do 

- Wolności! Ośmiogodzinnego 


domagaliśmy się: 
ORAWA dnia robo- 
| czego! Większej płacy! Daremnie rząd 


'carski 


usiłował popchnąć nas ně 
żydów w Warszawie roku 1890, a w 
Łodzi roku zeszłego. Żydów bili i rabo- 
wali ich mienie złodzieje i zgraja szu- 
brawców — a nie my — Robotnicy! 
'Rząd carski chciał nas popchnąć 
na żydów, ażeby schańbić nasz sztandar 
robotniczy, aby móc potem ogłosić nas 
dzikim tłumem, czyhającym na cudzą 
własność. Z takimi hasłami zwróćcie się 
panowie: czynownicy, do waszej policji 
i kozączyny, tam słowa wasze nie pozo- 
staną bez skutku! Nas robotników do te- 
go nigdy nie popchniecie! 
Strach ogarnia ciemiężców w dniu 
maja, dlatego się chowają za plecami 
wojska. Czują oni, że siły nasze coraz 
się wzmacniają, że pod sztandar nasz 
garną się coraz większe zastępy robot- 
nicze, że myśl oporu walki z fałszem i 
uciskiem przenika już nie tylko do ciem- 
poddasza i wilgotnych  suteryn, 
do nędznych lepianek robotników 


wiejskich. ZBREL. RÓ 
A z chwilą, w której połączą się czar- 
| p dłonie wszystkich robotników, ru 


rząd ciemiężców i wyzyskiwaczy, znik= 


ną krzywdy i bezprawia, bö sami sobą 
. Bracia Robotnicy! zbliżenie tej rados- 


nej chwili od nas zależy, niech tylko 


|każdy z nas uświadamia mniej rozu- 


{i 


miejących towarzyszów. Za krzywdy 
jednego z nas—wszyscy się ujmujemy. 
Śmiało walczmy w obronie Świętej 
Sprawy Naszej! A rząd i fabrykanci u- 
stąpić nam muszą, bo bez naszej pracy 
zginąć by musieli!"... i 
.. „Dzielne wystąpienie zeszłoroczne 
100 000 naszych braci z Łodzi, Zgierza i 
Pabjaniec nie pozostawoło bez skutku: 
My robotnicy i robotnice całej Polski, 
bez względu na narodowość i wyznanie, 
idźmy za przykładem łódzkich towarzy” 
szy! Niech echo naszych wystąpień roz- 
niesie się po całym świecie, niech dzień 
naszego święta będzie dobrą nowiną dla 
wszystkich uciemiężonych. Niech zrozu- 
mieją oni słowa Chrystusa: „Kołaczcie, 
a będzie wam otworzone!“ „Żądajcie, a 
| będzie wam dane!'. 
Śmiało więc naprzód! Poważnym u- 
roczystym obchodem Święta Naszego 
'wykażmy jedność naszą, dowiedźmy 
wrogom naszym, że nie garstka nas, lecz 
„miljony domaga się swych słusznych 
praw!“ l 
X > $ æn ” wam 
Przesyłając tę odezwę, Gubernator grodzieński 
dodaje. że „strejków robotników na fabrykach, 
jak również jakichkolwiek nieporządków wśród 
nich nie było i obecnie niema”, oraz że „zapropo- 
nował policji użyć majenergiczniejszych środków 
celem wykrycia osób rozpowszechniających te pro- 
klamacje i celem wycofania ich z objegu*. 
„Jak naenergiczniejsze” środki poliomajstra bi- 


ły bez sku 


j L. Korn. 


i PRN Eobernarora grodzieńskiego pozosta- 


E 


iT który wytrzymał próbę ognia nie, dłu- 
Żej niż przez 30 godzin. W chwili obecnej 
wojska alianckie szykują się do walki o do- 
linę Padu, która otwiera wejście do północ- 
nych Włoch. 

Front powietrzny. -— Działalność lotni- 
cza sprzymierzonych obejmowała przede- 
wszystkim rejon Rzeszy. Linia Zygfryda, o 
którą toczyć się będzie najbliższy etap walki, 
była w ciągu ostatnich dni stałym obiektem 
skoncentrowanych eb SB 
nocześnie atakowane były nieprzyjacielskie 
arterie komunikacyjne w Jugosławii i na 
Węgrzech. Od tygodnia trwa również wielka 
ofensywa powietrzna aliantów na Dalekim 
Wschodzie przeciwko japońskim bazem w 
Indiach Holenderskich. 


DZIAŁALNOŚĆ PARTYZANCKA 


ataków 


|  Zjawiskiem, notowanym w historii wojen 
nowożytnych poraz pierwszy, jest akcja par- 
tyzancka. Działalność tych podziemnych żoł- 
nierzy wolności ogarnia dziś wszystkie bez 
wyjątku kraje europejskie, uciemiężone przez 
hitleryzm, i stanowi potężny czynnik w ogól- 
nej rozgrywce wojskowej i politvcznej. W 
ostatnim żygodniu ruch partyzancki przybrał 
wszędzie na sile. We Francji oddziały „FFI“ 
(francuskich sił wewnętrznych), działające w 
ścisłym porozumieniu z dowództwem wojsk 
sprzymierzonych, opanowały już większą 
część kraju, nie wyżwoloną dotychczas przez 
armię aliancką. W Środę donezmiówiy o zaję- 
ciu przez FFA rejonu Poitiers, dziś zdobyli oni 
Angoleme. Jednocześnie należy  przypom- 
nieć, że dwa największe miasta w południowo- 


zachodniej części kraju, a mianowicie Bor- ”, 


deaux i Tuluza, wyzwolone zostały przez 
partyzantów francuskich. — Wzmaga się też 
aktywność partyzantów włoskich, operujących 
w północnej części kraju na pograniczu szwaj- 
caskimi i spełniających poważną rolę przez od- 
cinanie niemieckich połączeń na tyłach. W Cze- 
chosłowacji akcja partyzancka wiąże do pięciu 
dywizji niemieckich, a w rejonie Żlinu toczą 
się zażarte walki. Na terenie Jugosławii armia 
wolnościowa marszałka Tito jest faktycznym 
panem sytuacji, a działalność jej zdołała cał- 
kowicie podkopać faszystowską dyktaturę 
hitlerowskiego rządu w Chórwacji. Powstanie 
szerzycsię również w Grecji, szczególnie w 
górzystej środkowej części. kraju. 
SPRAWY. POLITYCZNE 

Klęski Niemców na wszystkich frontach 
Europy pociągnęły za sobą szereg następstw 
w dziedzinie politycznej. Bułgaria, która w 
wyniku swej obłudnej polityki postawiona zo- 
stała w obliczu wojny ze Związkiem Radziec- 
kim, zdecydowała się wreszcie na wyraźniej- 
szy kurs wobec Niemiec. Jej prośba o zawie- 
szenie broni została przez rząd sowiecki uwz- 
ględniona. Rząd grecki przygotowuje się do 
powrotu do kraju i przeniósł już swą siedzi- 
bę z Kairu do południowych Włoch. Wos- 
tatnim tygodniu nastąpiło rozpoczęcie roz- 
mów na temat warunków zawieszenia broni 
pomiędzy ZSRR a Finlandią, oraz pomiędzy 
ZSRR a Rumunią. Obydwie delegacje bawią 
jeszcze w Moskwie. Stan wojenny zapanował 
natomiast pomiędzy Rumunią a ostatnim 
wierhym wasalem Hitlera — Węgrami. Do 
Brukseli powrócił z Londynu rząd belgijski, 
rząd holenderski zaś znajduje się już w sta- 
dium przygotowań do powrotu, gdyż w lon- 
dyńskich kołach oficjalnych spodziewają się 
szybkiego zakończenia niemieckiego panowa- 
nia w Holandii. Na wyzwolonych obszarach 
Francji oczyszcza się życie publiczne ze zdraj- 


ców i z elementów faszystowskich, które 


współdziałały z okupantem. Na ziemiach pol- 
skich, uwolnionych spod jarzma zaborcy, do- 


konywa się realizacja zasad sprawiedliwości 


społecznej, która znalazła swój najważniejszy 
oddźwięk w ogłoszonym dekrecie o reformie 
rolnej. Wszystkie poczynania prowadzone są 
pod hasłem demokratyzacji życia polityczne- 
go, konsolidacji wysiłków narodu do wspól- 
nej walki z wrogiem i mobilizacji do wojska 
polskiego. To zapewnia Polsce udział w za- 
sadniczych rozgrywkach wojennych i poli- 
tyznych przeciwko hitleryzmowi. Bilans ty- 
godnia jest dla Niemiec wskaźnikiem bliskiej 
całkowitej zagłady. NzR 


Konferencja PPS 


GAZETA LUBELSKA 


W „Domu Żołnierza“ odbywa się dwugłnio- | z teoriami Marksa oraz wypowiedziami Leni- 
wa konferencja Polskiej Partii Socjalistycznej [na i Stalina. 


-— pierwsze zebranie członków tej partii w 
wyzwolonej części kraju, pierwsze od pięciu 
lat zgromadzenie jawne. 

Przybyłych delegatów powitały dźwięki 
orkiestry wojskowej. Odegrano hymn pań- 
stwowy poczym zebrani odśpiewali hymn ro- 
botniczy:„Czerwony sztandar”. 

Zjazd otworzył działacz PPS kpt. Matu- 
szewski witając p#zybyłych delegatów oraz 
organizacyj politycznych i zawodowych ro- 
botników,’ chłopów i inteligencji pracującej. 

Pamięć poległych z ręki okupanta w walce 
członków Partii uczczono jednominutowem 
milczeniem. 

Do pryzydium konferecji powołani zostali 
jednogłośnie ob. ob. Osubka - Morawski, dr. 
Drobner, Haneman, Matuszewski, Kadura, 
prof. Raabe, Rak, Czyż i Kowalski. 

Imieniem Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego powitał uczestników konferencji 
ob. Jędrychowski, kierownik Resortu Infor- 
"macji i Propagandy PKWN, podkreślając ro- 
ię EDS w walce o demokracje z wrogami 
zewnętrznymi i wewnętrznymi. W imieniu 
Wojska Polskiego wystąpił pułk. Spychalski, 
przedstawiając. rolę naszego nowego wojska, 
które będzie nie „nad narodem“, ale dla naro- 
du i jego obrony. 

W międzyczasie wszedł na salę przewodni- 
czący Krajowej Rady « Narodowej ob. Bierut, 
witany gorącymi oklaskami. Na prośbę prze- 
wodniczącego PKWN ob. Osubka - Morawski, 
ob. Bierut wygłosił również krótkie przemó- 
wienie, wspominając m. in. o swej współpracy 
z nielegalnymi władzami Partii w czasie oku- 
pacji. 

Przedstawiciel Str. Ludowego, ob. Czechow- 
ski, kier. Resortu Sprawiedliwości PKWN, 
zobrazował siłę więzów łączących jego stron- 
nictwo z PPS — nawiązując do wspólnej pra- 
cy nad utworzeniem Rządu Lubelskiego w 
listopadzie 1918. 

Z kolei zabrał głos ob. Skrzeszewki, kie- 
rownik resortu oświaty, jako członek Centr. 
„Komitetu Partii Robotniczej, omawiając pod- 
ziemną współpracę PPR z PPS. 

Delegat związków zawodowych ob. Czer- 
wińskj podkreślił ofiarna pracę robotników 
w dniach powstawania wolnej Polski. 

` Imieniem organizacji młodzieży wiejskiej 
„„Wici* przemawiała ob. Gadzalanka, imie- 
niem Związku Niezależnej Młodzieży Socjali- 
stycznej i Tow. Uniwersytetu Robotniczego 
ob. Mieczysław Drobner. 

Przewodnictwo właściwych obrad objął ob. 
Raabe, który we wstępie wyraził życzenie aby 
zdobiące salę czerwone sztandary PPS zało- 
potały na następnym zjeździe Partii w War- 
szawie i to jak najrychlej. 

Głównym punktem pierwszego dnia obrad, 
był referat polityczny, wygłoszony przez 
przewodniczącego PKWN. ob. Osubkę - Mo- 
rawskiego. W atmosferze najwyższego zainte- 
resowania referent przedstawił przyczyny 
klęski wrześniowej, które tkwią nietylko w 
rządach sanacyjnych, ale i w słabości naszej 
przedwojennej demokracji. Sanacja prowadzi- 
„ła fałszywą politykę zagraniczną, łącząc nas 
z odwiecznym wrogiem © zamiast nawiązać 
przyjacielskie stosunki z narodami Związku 
Sowieckiego, już w czasie rewolucji rosyjskiej, 
która dopomogła do utworzenia wolnego Pań- 
stwa Polskiego. 

Mówca poddaje krytyce politykę Polski w 
okresie r. 1918—1920;a dalej jako punkty na 
drodze wzrostu reakcji w Polsce wypadki r. 
1926 uchwalenie faszystowskiej konstytucji w 
1935 wreszcie skutek klęski wrześniowej. 
Obecny rząd emigracyjny w Londynie stano- 
wi kontynuację porządków  sanacyjnych ze 
względu na swoją podstawę, którą jest kon- 
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apei ERRAR T E, 


ńatorom Raczkiewiczowi i Sosnkowskiemu na 
zupełną samowolę. Wykorzystują oni tę sy- 
tuację dla prób poróżnienia! Polski ze Związ- 
kiem Radzieckim, co. jednak jest zupełnie bez- 

nadziejne wobec wyraźnej postawy mas, przy- 
` jaznych idei sojuszu z bratnim narodem sło- 
'wiańskim, w którym władza spoczywa w rę- 
kach robotników 1 chłopów. 

Ich koncepcje przypadkowych  zlepków 
- państw muszą ustąpić realności przymierza 
' polsko-sowieckiego. Nie stanie również na 
/ przeszkodzie jakieś wyimaginowane nieporo- 
| zumienie pomiędzy Związkiem Radzieckim a 

"Anglią, czy Ameryką, o czym często mówią 
“~| sanacyjni agitatorzy. . 
| Mówca stwierdza, że warunkiem pomyślnego 
| rozwoju kraju jest sojusz klasy robotniczej, 
| zgrupewanej w partiach demokratycznych i 
| współpraca z demokratycznymi organizacjami 
| chłopów. kc 

Poszczególne tezy przemówienia ob. Osubki- 
«L Morawskiego, słuchacze okłaskiwali gorąco. 

Wyczerpujący referat o udziale Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej w. walkach o niepodległość 
we -wszystkich fazach historii partii, wygłosił 
"ob. dr. Drobner, kierownik Resortu Pracy i 
Opieki Społ. Zobrazował on historię 52 lat 
"walk PPS, w trzech zaborach, podczas okre- 


b 


Ob. Drobner podkreślił, że PPS stała wytrwale 


stytucja z r. 1935. Konstytucja ta pozwala sa- 
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_ su Niepodległości i wreszcie w czasie okupacji. 


na stanowisku niepodległości Polski, zgodnie | moja, która jeszcze do niedawna pozo- ' cor 


Następny teferat -poświęcony sprawom go- 


| spodarczym wygłosił kier. Resortu Handlu i 
| Przemysłu PKWN. ob. Haneman, który na- 


kreślił wytyczne gospodarczej polityki Pol- 


| skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego ja- 
ko.to: planowość gospodarki, kontrolę pro- 


dukcji, kontrolę wewnętrzną fabryk przez ko- 
mitety fabryczne, rozwiązanie kwestii płacy, 
drogą rozbudowy zaopatrywania robotników, 
budownictwo mieszkaniowe, uruchomienie 
przemysłu, podniesienie produkcji oraz sprawy 
walutowe. 

W dyskusji brali udział delegaci z Warsza- 
wy, Sandomierza, Białegostoku i Lublina. 


W niedzielę 3 b. m. odbyła się w Lu- 
blinie pierwsza w Polsce po pięciu la- 
tach wojny zbiórka uliczna na cele Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża. 

Zaledwie przeminął złowrogi koszmar 
okupacji niemieckiej, zaledwie przesta- 


„ła nas dusić okrutna zmora hitleryzmu, 


a Polski Czerwony Krzyż już podejmu- 
je z etuzjazmem swoją jakże promien- 
nå działalność samarytańską. I zaraz 
odnajduje zawsze tę samą sympatję i 
gorące poparcie całego społeczeństwa. 
Na każdym kroku, w każdym punkcie 
zbiórki można było zauważyć, z jakim 
radosnym wyrazem twarzy i z jak 0- 


Uchodźctwo polskie w Teheranie 


Do 'Móskwy przybył z Teheranu wybitny 
uczony polski, profesor dr. Jakub Węgierko, 
który przed wybuchem wojny w r. 1939 pia- 
stował ńa Uniwersytecie Warszawskim kate- 
drę chorób zakaźnych. i jest autorem około 
200 prac naukowych. 


Jak wielu Polęków, prof. Węgierko znalazł 
się w czasie wojny na terenie Związku Ra- 
dzieckiego. W okresie tworzenia w ZSRR ar- 
mii gen. Andersa został zmobilizowany jako 
lekarz w stopniu kapitana. Wraz z tą armią 
prof. Węgierko przebywał następnie na blis- 
kim Wschodzie, gdzie jednak zaliczono go do 
drugiej grupy oficerów i zdemobilizowano. 


„Do drugiej grupy — mówi prof. Węgier- 
ko — zaliczono przede wszystkim oficerów 
niepewnych politycznie oraz takich, którzy 
przekroczyli granicę wieku. Oficerowie u, 
mimo iż szli do armii, by walczyć, są obecnie 
skazani na całkowitą bezczynność. 


W Teheranie pozostało już b. niewielu Po- 
laków (około dwuch tysięcy), Wszyscy inni, 
którzy się tu znajdowali, ruszyli już dawno na 
dalszą tułaczkę, głównie do Afryki. VWywie- 
ziono ich wgłąb dżungli do Uszady, Tanga- 


„Afryki w żadnym wypadku 


Na bliskim Wschodzie, istnieją jeszcze ko- 
lonie polskie w Palestynie, Syrii, Iraku i Egip- 
cie, ale wjazd tam jest surowo zabroniony. 
Część znajdujących+się tam Polaków również 
jest kierowana do Afryki. 

„Jeśli początkowo można było od biedy u- 


|sprawieaiiwiś wysłanie Polaków do Czarnego 


Lądu, to kontynuowanie tei polityki obecnie 
jest wprost skandalem. Tymczasem us!tegatu- 
ry „Rządu londyńskiego" trzymają się kur- 
czowo planu wysyłki i np. w Teheranie przy- 
gotowywany jest obecnie nowy transport Po- 
laków do Afryki, a transport dzieci ma wyru- 
szyć do Nowej Zelandii. do: 

Dzieje się to w chwili, gdy Wojsko Pol- 
skie wraz z bratnią Armią Czerwoną stoi u 
bram Warszawy, a duża część kraju jest już 


wyzwolona. A e) 
Nie moełem znieść atmosfery bezczynności 
=. la 3 . ~ 

w Teheranie — konczy picf. Wesierko. Du 


nejecnac nie 
chciałem, gdyż to oddaliłohy mnie od Polski 
o nowe tysiące kilometrów. Postanowiłem 
wrócić dz Doiski najkrótszą drogą, — przez 
Związek Radziecki, — i oddać swe siły i wie- 


|dzę krajowi, który pod kierownictwem Pol- 


naiki, Kenji i Północne, Rodezji. Powstałv tam | skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego, 


osiedla, w hktórych znajdują się teraz tysiące | buduje nową państwowość Niepodie 


'Pelaków. 


Pol- 


whai 
d 


ski demokratycznej“. 


ile było Majdanków? 


Wiemy o Majdanku, Treblince, Oświę- 
cimiu. Wilnianie opowiadają o Pona- 
rach. Przed kilku dniami wydrukowa- 
liśmy sprawozdanie o „Brygadzie śmier- 
cić czynnej pod Lwowem. Lecz wykaz 
tych „fabryk śmierci“ coraz się powięk- 
sza. 

„Tass“ donosi, że w odległości 12 km. 
od Mińska barbarzyńcy hitlerowscy 
urządzili obóz koncentracyjny, w któ- 
rym zakatowano tysiące obywateli so- 


więckich. W latach 1941-43 czynna tam 


była niemiecka „fabryka śmierci“. Tru- 
pami rozstrzelanych i zakatowanych lu- 
dzi hitlerowcy napełnili 30 olbrzymich 
dołów. W roku 1943 przy pomocy spe- 
cjalnie sprowadzonych maszyn wydo- 
byto z rowów trupy i spalono je w ol- 
brzymim piecu. Ogółem spalono ponad 
200.000 trupów. po e 
Podobne wieści przycħodzą z zachodu. 
Prasa włoska podaje wyniki śledztwa w 


| każdego . zabitego podczas 


zakładników włoskich w  Jaskiniach 
Ardeatyńskich w pobliżu Rzymu. 

Jako represję za wybuch bomby na 
ulicy Rasella w Rzymie, Niemcy w mar- 
cu 1944 r. na rozkaz feldmarszałka Kes- 
selringa rozstrzelali po 10 Włochów za 

wybuchu 
Niemca. Rozstrzelano ponad 320' osób, 
w tym kobiety i dzieci, z których nikt 
nie miał nie wspólnego ze wspomnianym 
wybuchem.. ' 

Ofiary odprowadzano grupami do 
końca Jaskini, po czym zabijano wy- 
strzałem w głowę, przeważnie w kark. 
Zabójstwa zostały wykonane przez eses- 
manów, pod osobistym  kierownict- 


'wem miejscowego oberszturmbanfiihre- 


ra. Kilka dni po egzekucji Niemcy dy- 
namitem wysadzili w powietrze koryta- 
rze Jaskini, aby ukryć trupy. 

Metody hitlerowskie na wschodzie i 
zachodzie widocznie zostały opracowane 


sprawie zamordowania przez Niemców | w tym samym gabinecie „naukowym '. 


Przed 5 laty, 2-go września 1939 roku, 


byłem jednym z nielicznych widzów o$- 
tatniej premiery teatralnej przedwo- 
jennej Warszawy. Nie bacząc na bom- 
bardowania, w Teatrze Letnim odbyła 
się tego dnia premiera komedii Nestro- 
ja, zaktualizowanej przez Juliana Tu- 
wima, p. t.: „Serce w Rozterce, albo 


Ślusarz-Widmo'. Lekka komedia miała 


wielkie powodzenie u obecnych kilku- 
dziesięciu — łagodnie mówiąc — dziwa- 
ków, którzy poszli do teatru nie patrząc 


na wojnę, zaciemnienie i bomibardowa* | 


nia. Lecz największe powodzenie miały 
dowcipnie przez: Tuwima wplecione ku- 


plety antyhitlerowskie, — rzecz w teat- 


rze ozonowym możliwa... dopiero w dru- 
gim dniu wojny. 
zd 


cji i zakresie 
wye t; e ; 
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Pięć lat | 


stawała w Warszawie, mogła odebrać. 


+ 


wygraną. 


Przed 5 laty, 10 września 1939 roku, 
zatrzymałem się na jeden dzień w Lu- 
blinie. Chaos, zamieszanie, panika. Też 
znane dzieje. > 

Dziś, po 5 latach siedzę znów w Lu- 
iblinie,w Sali Konferencyjnej Woje- 
wódzkiej Rady Narodowćj na posiedze- 
niu Krajowej Rady Narodowej. Oma- 
wiany jest projekt „Ustawy o organiza- 
działania Rad Narodo- 


Ojczyzny, 
Wolności, 


. Podczas przerwy po pierwszym ak-|- 
cie siedziałem z towarzyszką . mojej | 
„wyprawy w pobliżu teatru w Ogro-| . 
dzie Saskim i dyskutowalśmy na temat, | - 
jak długo potrwa wojna. Ja twierdzi- | 
łem naiwnie,.że chyba nie więcej, iż 
rok. Moja towarzyszka proponowała mi |; po 
zakład, że nie mniej niż 5 lat. Zakład | pod, 
ten przegrałem. Oby tylko tówarzyszka | 


L 
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| nierwo. 
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-i Zbiórka Polskiego Czerwonego Krzyża 


twartem sercem składano ofiary do pu- 
szek. Potwierdzają zgodnie ten objaw 
wszystkie osoby prowadzące” zbiórkę. 
Toteż nie tylko zebrana suma pieniężna 
stanowi dla Polskiego Czerwonego 
Krzyża znaczną wartość realną. Stro- 
na moralna tej zbiórki dowiodła, ' że 
Społeczeństwo rozumię doskonale cele 
i zadania Polskiego Czerwonego Krzyża 
i całą duszą gotowe jest poprzeć. I ten 
właśnie nieprzemijającej wartości kapi- 
tał moralny jest dla Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża nie mniej ważny, niż pie- 
niężne wyniki zbiórki. 

Jakże wielką siłę moralną dla Polskie- 
go Czerwonego Krzyża stanowi np. ô- 
bjaw, gdy jakaś Polka, nie mając może 
pieniędzy, składa do puszki piękny zło- 
ty krzyżyk na cele Polskiego Czerwone- 
go Krzyża i czyni tę ofiarę z uśmie- 
chem radości na ustach, inna zaś Polka 
składa gdzieindziej do puszki poświę= 
cony medalik i z widocznym wzrusze- 
nięm prosi, ażeby zawieszono g5 ranne- 
mu żołnierzowi na szvi. A jak z jednej. 
trony liczne grube banknoty, wrzuco- 
ne do puszek, dowodzą, że ofiarodawcy 
wiedzą, jak ważne zadania Polski Czer- 
wony Krzyż spełnia i dlatego grosza nie 
żałują, tak z drugiej strony tysiączue 
drobne papierki jedno i <wu-złotowe 
świadczą, jak społeczeństwo polskie 
zubożało naskrutek pięcioletniej, naj- 
straszriejszej w dziejach Polski oku- 
pacji germańskiej. Od złożenia ofiary 


S 


chodzi o iuancźć miejską. Fakt ten za- 
sługuje na tym silniejsze podkreślenie, 
gdy weźmiemy pod uwagę, że ludność 
miejska naogół głoduje. Niemcy wszak 
zniszczyli materjalnie wszystkich oby- 
wateli — przemysłowców, czemiesini- 
ków, kupców, wolne zawody, =- przez 
odebranie im możności zarobkowania, 
a urzędników, pracowników i robotni- 
ków zakładów publicznych zniszczyli 
niskiemi płacami, które i dzisiaj je-- 
szcze nie znajdują się w żadnym sto-' 
sunku do potrzeb utrzymania. a 

W tym świetle wynik zbiórki na Pol- 


ski-Czerwony Krzyż świadczy o nad- > 


wyraz głębokim patrjotyżźmie i wyso- 
kięm poczuciu obywatelskiem naszego 
społeczeństwa, a zwłaszcza ludności 
miejskiej. Społeczeństwo polskie dowio- 
dło, że chce iść z pomocą Polskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi w jego tak wa- 
żnej działalności. Społeczeństwo chce, 
ażeby Polski Czerwony „Krzyż zakładał 
i prowadził jaknajlepiej urządzone szpi- 
tale dla rannych żołnierzy . polskich, 
ażeby miał zawsze na usługi żołnierza 
polskiego potrzebną ilość wykwalifiko-: 
wanych sił lekarskich i sanitarno-pie- 


gniarskich, ażeby zakładał i prowadził _ 


punkty sanitarno-odżywcze dla żołnie- 
rzy na drodze ich przejazdu; słowem. 
społeczeństwo chce, ażeby Polski Czer- 
wony Krzyż roztaczał jaknajtroskliw- 
sza opiekę moralną i materjalną nad 
żołnierzem, którego losy rzuciły w bój 
za Ojczyznę. y 


Państwowy Instytut Dramatyczny 


pe = 
W Lublinie w najbliższym czasie zostanie 


otwarty Państwowy Instytut Dramatyczny, . 


na czele którego stanie znakomity aktor pol- 
ski Stefan Jaracz, jako dyrektor i wychowawca 
Instytut ten pomyślany jest jako szkoła dra- 
matyczna dla województwa lubelskiego. 
Zawiadomienie o otwarciu, . programie. 
uczelni, warunkach itp. będą podane później 
w prasie i Radio za pomocą obwieszczeń pub- 
licznych. : i R 
Witamy z radością naszą kulturalną pla- 


cówkę wychowawczą młodej generacji sce- - 


niczej w wõlnej Polsce, dla której niemałym 
zaszczytem stał się fakt, że najznakomitszy 
aktor polski, Stefan: Jaracz objął jej kierow- 


SPROSTOWANIE  . | 


"W sobotnim mumerze naszego pisma ` zaszła 


pod artykułem zatyniłowanym „Opieka Społecz- 
na nad Polakami w ZSRR* omyłka 
autóra, które winno brzmieć: por. 
Henner, podprokurator wojskowy. 


w nazwisku 


dr. Gabryel 


Słyszę ten wstęp, przysłuchu 
ważnej dyskusji nad tr 


I 
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GAZETA LUBELSKA 


Dnia 10 b. m. w sali Rady Związków 
Zawodowych w Lublinie odbyła się kon- 
ferencja delegatów. robotników rol- 
nych Ziemi Lubelskiej, poświęcona 
sprawom: reformy rolnej oraz utworze- 
nie organizacji zawodowej. Na konfe- 
rencji byli reprezentowani robotnicy 
rolni wszystkich powiatów. woj. lubel- 
skiego, a specjalnie z powiatów; lubel- 


skiego, zamojskiego, chełmskiego i 
„,  krasnystawskiego. Obecnych było 600 
delegatów. 


Zagaił żebranie ob. Kuszyk  Włady- 
sław, l-szy sekretarz Rady Związków 
Zawodowych w Lublinie. Wskazał on 
zebranym na cel dzisiejszej narady, któ” 
ra została żwołana po wydaniu ustawy o 

* reformie rolnej. Służba folwarczna do- 
cenia znaczenie przebudowy ustroju 
rolnego w Polsce. Świadectwem tego jest 
liczne obesłanie konferencji przez fot- 
nali ź najdalszych powiatów np. sie- 
dleckiego. 

Następnie ob. Król Franciszek, przed- 


stawiciel W. R./N., wygłosił obszerny: 


referat polityczny o sytuacji ogólnej. W 
perspektywie historycznej przedstawił 
on dotychczasową politykę reakcji. .W 
latach 1918—1920, goy potężne ruchy 
_ społ. - polit. zagrażały dalszemu istnie- 
niu obszarnictwa i lichwiarstwa, reak- 
cja obiecywała złote góry ludowi, żeby 
szedł on na front. Wydawano dekrety 
o reformie rolnej, prawie do pracy i t.d. 
Na ulicach miast rozdawano żołnierzom 
ciastka, czekoladę i papierosy. A gdy 
niebezpieczeństwo minęło, krok za kro- 
kiem odbierano zdobycze chłopa i robot- 
nika. Delegacji robotniczej, która zja- 
wiła się u Piłsudskiego, odpowiedział 
on, że wysiadł na przystanku który na- 
zywa się „niepodległość“ Odtąd pańskie 
rezydencękię: Nieśwież, Dzików i Łań- 
cut były właściwymi siedzibami rzą- 
dów, a lud polski otrzymywał ., zapłatę 
pod postacią Berezy Kartuskiej, strzela” 
"'._ nia do robotników we Lwowie lub Kra- 
kowie, jak również masakrowania chło- 
pów w Łapanowie i Tarnowie. Likwi- 
dacja samorządu Kasy Chorych, odbie- 
ranie praw polit. ludowi polskiemu i td. 
ukoronowane zostało narzuceniem na- 
rodowi polskiemu, reakcyjnej konstytu- 


cji w r. 1935. Lecz żadne masakry i gier- | 


ki nie powstrzymały koła historii, Ci, 


którzy wysiedli na przystanku „niepod- 


ległość”, nie mogli zrealizować Manife- 
stu rządu lubelskiego. ' Ci, co pojechali 


U AM i A i 
Z życia organizacyjnego 
Na terenie Lublina organizuje się przy Rzeźni 


Miejskiej „Lubelska Przerwórnia Mięsna — Spół- 
dzielnia z odp.* na miejscu dawnej Fabryki Kon- 


serw i Przecworów Mięsnych Poels et Co. Zorga= 


nizowany już całkowicie zespół pracowników na- 
tychmiast po przezwyciężeniy ostatnich trudno- 
„ści czysto już formalnej natury — bezwłocz- 
nie przystąpi do pracy i zapewni Armii i miesz- 
kańcom miasta zdrowego i uczciwie skalkulowa- 
„nego aftykułu żywnościowego w postaci wędlin 
i konserw. Jak nam donoszą „Przetwórnia zosta- 
| mie otwarta w najbliższym czasie. v 
| MEDAL a a | POZZYYCZAKA 
TEATR MIEJSKI 
- Sobota, dnia 9 b. m. À } 
Znana sztuka Lucjana Rydla „JEŃCY“ 
Początek przedstawienia o godz. 18. 
Ceny biletów od 7—30 zł. 4 
- REPERTUAR KIN 
Kino „Apollo ; 
Sobota, dnia 9 b. m. j: ER. 
film polski według žħañėj 


„WRZOS” 
z - wieści Marii Rodziewiczówny. W rolach la 
A nych: Ćwiklińska, Irena Małkiewicz - Domańska i 
AES V: AANT, ' ; aa 
Kino „Rialto“ 


Sobota, dnia 9 b. m. 


© KINO „BAŁTYK“ ` (dawniej 
Poniedziałek dnia 11 bm. „Królow a pi 


k i z8-tej. t i 5 


Wzywa się w zystk ch pracowników | 
ich, poon a ebr w R 


A 
W- 


|| „U KRESU DROGI“ z Ćwiklińską, Ireną Mal 

< kięwicz - Domańską na czele. UROA K N 

Venns“). | skowym Miejskiej Rady Narodowej przy ud. 
bi 73 


5 o mięścia”* według znanego wódewilu J. Krum-' 
|. łowskiego. Początek seansów o godz. 14, 16 


|| unieruchómione, uszkodzone, 
p t x x A a 


ec- 


Po przerwie obiadowej, zaszczycił ze- 
branych swoim przybyciem ob. dr. 
Skrzeszewski, kierownik, Resortu Oświa- 
ty PKWN. Zwrócił on uwagę zebra- 
nych, że spełni się obecnie to, na co 
czekał chłop polski od wieków. On sam 
przeprowadzi reformę rolną przez swój 
udział w Komisjach Ziemskich. Niema 
dziś takiej siły w Polsce, któraby mogła 
przeszkodzić w przebudowie ustroju rol- 
mego w Polsce. Nie zastraszą nas skry- 
tobójcze mordy prowodyrów A. K., bo 
przed nami stoi wizja wolnej, niezależ- 
nej, demokratycznej Polski. 

W obszernej i rzeczowej dyskusji sta- 
wiano liczne pytania, które świadczą o 


dalej, napewno przeprowadzą. postula- 
ty, zawarte w Manifeście Polskiego Ko- 
mitetu Wyzwolenia Narodowego. A 
pierwszym jego dezyderatem hasło: zie- 
mia — chłopu polskiemu. 


W dalszym ciągu przemawiał ob. ma- 
jor: Zawadzki, przedstawiciel Wojska 
Polskiego. Jako jeden z organizatorów 
1-szej Dywizji Polskiej im. Tadeusza 
Kościuszki przedstawił on zebranym hi- 
storię organizacji Wojska Polskiego w 
ZSSR. oraz jego obecną strukturę, któ- 
ra opiera się na fundamencie demokra- 
cji. Na zakończenie powiedział: „W 
imieniu oficerów i żołnierzy W. P. ży- 
czę Wam owocnych obrad''. 

W imienia Wydziału Propagandy 
| PKWN wystąpił ob. por. Kratko. W swo. 
im przemówieniu 'wskazał on, że prze- 


nym robotnków rolnych np. jak będzie 
wyglądała sprawa emerytów folwarcz- 
nych po przeprawadzeniu refomy rol- 
nej, lub, czy chłopi dostaną ziemię wol- 
ną od ciężarów, czy zadłużoną. Na 
wszystkie pytania odpowiedział por. ob. 
Kratko, który zapoźnał zebranych z 
problemami, które powstaną przy rea- 
lizacji reformy rolnej. 

Z kolei rzeczy przystąpiono do wy- 
boru Zarządu Związku Zawodowego 
Robotników Rolnych Ziemi Lubelskiej. 
Weszli do niego ob. ob.: Król Franci- 
szek (przewodniczący), Dudziak Stani- 
sław (zastępca przęw.), Mucha Franci- 
szek (skarbnik), Jurek Feliks (sekretarz) 
oraz Kazimierski Jan, Stec Józef, Mi- 
chalski Jan, Guz Stefan, Krasucki Wac- 
ław, Swić Adam, Pacewicz Antoni i Ma- 
ciążek Czesław jako członkowie Zarzą- 
du. 2 

Odśpiewaniem hymnu narodowego 
„Jeszcze Polska nie zginęła“ oraz roty 
Marii Konopnickiej „Nie rzucim ziemi, 
skąd nasz ród“ zakończono zebranie. 

Zbigniew Śliwiński 


jżywamy dziś wyjątkową chwilę. Nie- 
tylko dlatego, że żołnierz polski krwa- 
wi nad brzegami Wisły ale także dlate- 
go, że nasz rząd demokratyczny przy- 
stąpił do szerokiej realizacji reformy 
rolnej, Rozpoczynamy bój o przebudo- 
wę ustroju rolnego w Polsce i oparcia 
jego na zdrowych, realnych podstawach. 
Pan Potocki nie przypadkowo znalazł 
się na czele dywersji w pow. zamojskim, 
gdzie posiada liczne mdjątki ziemskie. 
Lecz tu panom Potockim nic nie pomo- 
że. Fundamentem Polski jest ziemia i 
rolnicy. Dlatego robotnicy rolni, któ- 
rych jest w Polsce z rodzinami 5 miljo- 
nów, oraz chłopi małorolni i drobni 
dzierżawcy ziemię powinni dostać i do- 
staną. Na gwiazdkę Bożego Narodzenia, 
każdy małorolny i fornal będzie miał w. 
chałupie lub czworaku akt notarialny 
posiadania ziemi na własność, a przy- 
szłoroczne zboża i okopowiznę będzie 
zbierał ze swojego pola. i 


Dodatkowe. wyjaśnienie w sprawie szkolnictwa 


W związku z wywiadem, przeprowadzo- ; W dalszej części tego artykułu podano: 
| „Pożądanem byłoby, aby społeczeństwo 
przyszło z pomocą szkolnictwu. przy budowie 
„szkół w formie udziału pracy, bądź dostarcza- 
nia materiału budowlanego, oraz w formie 
| dobrowolnych darów“. 

Wyjaśniam, że dotyczy to pomocy Komite- 
tów Rodzicielskich nie przy budowie szkół, 
lecz przy przeprowadzaniu remontów znisz- 
czonych szkół: i porządkowaniu gmachów 
| szkolnych. 

Następnie podano: „Społeczeństwo dostar- 
czy również podręczników: szkolnych, *które 
obowiązywały w r. 1939, na nich bowiem 
opierać się będzie nauka. Brakowi podręcz- 
ników ;zaradzi w przyszłości Związek Nau- 

| czycielstwa Polskiego, który uruchomi m. in. 
wydawnictwo pism dla dzieci”. 
$ rA Ern RA 

Tu wyjaśniam: Spowodu trudności, jakie 

wyłaniają się w chwili obecnej, gdy' szkoły 
przystępują do pracy, a niema jeszcze nowych 

| podręczników, zarządzono wśród. młodzieży 
zbiórkę podręczników, obowiązujących w ro- 
ku 1939, z których młodzież będzie tymcza- 
sowo korzystała, po wyeliminowaniu z nich 
materiału nieodpowiadającego dobie obecnej. 

| Zorganizowana jest już przy Resorcie Oś- 
wiaty specjalna Komisja, która opracowuje 
nowe podręczniki. (SARE e 

Przewidziane jest wznowienie działalności 

wydawnictwa pism dla młodzieży i dzieci 
przez Związek Nauczycielstwa Polskiego. — 
które to wydawnictwa będą pomocą w pro- 
wadzeniu nauki w szkołach, 
i Krzemień Fr. Ojak 
Kurator Okręgu Szkolnego. 


nym ze mną przez korespondenta „Pol- 
press'u*, zamieszczonym w artykule p. t.: 
„Szkolnictwo na terenie Lubelszczyzny”, któ- 
ry ukazał się w numerze 26 „Gazety Lubel- 
skiej“ z dnia 1. 9. 1944, podana została nastę- 
pująca wiadomość: K ? 
„Inowacją jest wprowadzenie elastycznego 
systemu nauki religii, który polega na nie- 
przymuszaniu dzieci do nauki tego przedmio- 
tu, lecz uwzględniony on będzie proporcjo- 
nalnie do ich zainteresowań w tym kierunku, 
przy czym wszystkie wyznania traktowane 
będą jednakowo”. > 
Odnośnie powyższej wiadomości wyjaśniam, 
co następuje: | 
Elastyczny system organizacji szkolnictwa 
polega na dostosowaniu organizacji programu 
nauczania do potrzęb, jakie wysuwa życie, 
w tym sensie, by dzięki tej elastyczności umo- 
,liwié młodzieży spóźnionej pod względem 
wieku, kończenie 2 klas w jednym raku 
szkolnym, lub 3 klas w dwu latach szkolnych 
Jeżeli chodzi o sprawę nauczania religii, do 
tej wkradły się w podaną przeż koresponden- 
ta „Połpressu* wiadomość — pewne nieścisło- 
ści, które prostuję poniżej: i 
„W nauczaniu religii państwo nie stawia 
żadnych przeszkód; młodzieży wyznania ka- 
tolickiego umożliwiona będzie nauka reli- 
gii — wychodząc jednak z szerokiej p!aszczy- 
zny demokratycznej, która gwarantuje oby- | 
watelowi wolność sumienia i wyznania — w 
stosunku do innych wyznań nie będzie stoso- 
wany żaden przymus na naukę religii kato- 
lickiejj W wypadkach odpowiedniej ilości 
młodzieży innego wyznania umożliwiona bę- | 


PAM pola cznych | „ KSIAŻKI dla rannych 
pojazd w men Emon © | Szpital wojskowy w „Bobolanum“ zwracał 
Miejska Rada Narodowa w Lublinie wzywa | się w swoim czasie dó społeczeństwa za po- 

tych wszystkich posiadaczy pojazdów mechanicz- | średnictwem prasy z prośbą o nadsyłanie ksią- 

nych jak: samodhodów ciężarowych, osobowych, |żek dla rannych żołnierzy. Apel ten nie wy- 
ciągników, morodykli itd, którzy z jakichkol- wołał większego oddźwięku wśród lubeskiego 
wiek powodów nie zarejestrowali. tychże, .- do | mieszczaństwa. Dotychczas szpital. dysponuje 
natychmiastowego A zgłoszenia w Referacit Woj- 


` 


Rejestracja 


ada trzech żołnierzy. Stosunek ten jest bar- 
dzo daleki od wystarczalności. A znikoma ilość 
iążek w szpitalu budzi tym większe zdziwie- 
|nie, że uwidacznia się właśnie w Lublinie, 
~, | mieście stosunkowo dużym. Wśród rannych 


Krak-Przedm. 78, pokó, nr. 20 w terminie Osta- 
teczn$m do 13 września rob. 0 


j y » j 


Zaznacza się, że wszystkie pojazdy mechaniezn | eE „ja y Bobolanum“ znajduje się wiel 
i ac Tyl TEA wE Aaa E SR: E, A zpita AW DOYO. SAS aa] Rat; ca! Wa 
AERO ai skonfiskowane. | takich. którzy przez kilka lat przebywali na 
' <oowiązek zgłoszenia rozci: sa | 


g o Ci są przede wszystkim spragnieni 
; w |słowa polskiego. 

_ | Jesteśmy najgłębiej przekonani, że ten brak 
| polskiej lektury, jaki żołnierze odczuwają, lu- 
nianie usuną w szybkim czasie. 


iięmoncie itp U, E gi 
> R kJ © WŻ Li IN 


| Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
M 4 


wielkim wyrobieniu polityczno-społecz- ` 


zaledwie 300 książkami. Na dwie książki przy- 


Karna odpowiedzialność 
hitlerowców 


Pod tym tytułem ukazała się w Mos- 


kwie nakładem Instytutu Prawa Akade- 
mii Nauk ZSRR praca znanego sowiec- 
kiego profesora N. A. Tuzynina pod re- 
dakcją akad. A. Wyszyńskiego. 

Autor rozstrząsa szereg aktualnych 
zagadnień: Jakieprzestępstwa popełni- 
li Niemcy? Co to jest przestępstwo mię- 
dzynarodowe? Kiedy możliwa jest od- 
powiedzialność państwa? Czy ‘prócz 
państw - napastników odpowiedzialne 
są ich rządy? Jakie sądy są tu właści-- 
we? Jakie ustawy karne należy zastoso- 
wać? Jaka ma być współpraca państw 
przy wykonywaniu wyroków w tego ro- 
dzaju sprawach i przy wydawaniu os- 
karżonych o przestępstwa międzynaro- 
dowe? 

"Znana jest teoria hitlerowców — gło- 
szona przez Niemców już podczas pier- 
wszej wojny światowej — że za wojnę 


'ponoszą odpowiedzialność państwa a nie . 
J > 4 c O sz 
ludzie. Zaś państwo można posadzić na ' 


ławę. oskarżonych tylko. teoretycznie, 
więc oskarżonych właściwie tu nie może: 
być i nawet Hitler nie może być pociąg- 
nięty do odpowiedzialności. 

Teorie“ tego rodzaju mają powodze- 
nie w kołach pacyfistycznych, jak na- 
przykład u angielskiego pacyfisty Brail- 
sforda.' 

Autor omawianej broszury daje od- 
prawę zwolennikom takich teorii i uda- 
wadnia prawniczymi i politycznymi ar- 
gumentami całkowitą odpowiedzialność: 
członków rządu -— napastników i ich 
faszystowskich pomocników i współpra- 
ceowników. 


Autor pisze: „Idzie sąd Karny, suro-' 


wy i nieubłagalny. Sąd. ten w pełnej 
mierze odpłaci się hitlerowcom za po- 
pełnione przez nich zbrodnie“. 


Ofiary 
Lokatorzy domu przy ul. Pawiej 10. 
złożyli 105 zł na Komitet Pomocy War- 
szawie, oraz 95 zł na P. C. K. 
Pela Jan złożył 200 zł ha rannych żoł- 
nierzy w Szpitalu Bobolanum. 


Reprczentacyjnemu Teatrowi Armii 


Polskiej pod artystycznym kierownic- 
twem majora Krasnowieckiego składa- 
my serdeczne podziękowanie za wpłaco- 
ną sumę zł 12.000 osiągniętą z przedsta- 
wienia dnia 27 sierpnia 1944 roku. 
Polski Komitet Opiekuńczy w Mię- 
dzyrzecu Podlaskim. 
MERY COKEL FYS TEIRRI PTC TWW ACZ TON 


Gwiazdy po cenach peskarskich 


Paskarstwo jest uniwersalne. , Już nie 
wystarzają  paskarzóm artykuły ' żywnoś- 
ciowe, papierosy i galanteria wszelkie- 
go ródzaju. Gwiazdy filmowe są do- 
stępne tylko po  paskarskich 
Kto chodzi do kina „Rialto“, ten wie 
dokładnie, że nie sposób prawie kupić biletu 
w kasie, gdyż wszystkie wykupują kręcące 
się koło kina chłopaczki. Jeśli więc ktoś z 
kinomanów chce oglądać: film, musi nabyć 
bilety od małoletnich paskarzy, którzy sprze- 
dają je po kilkakrotnie wyższej cenie niż w 
kasie. A e 

Proceder ten uprawia dzieciarnia przez ca- 
ły czas wojny. Dziś trzeba z tym skończyć, 
jest to bowiem jeden z najbardziej skandalicz- 
nych objawów wojennej demoralizacji. 


Zguby 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na ul. Za- 
mojskiej w dniu* 30. 8 b. r. na nazwisko Figiel 
Janina, Lubartowska 16/14. ; j 
SKRADZIONO dokumenty na nazwisko Ba- 


|buk Maria, zam. Hrubieszów, ul. Górna 16. 


ZGUBIONO podczas działań wojennych doku- 
menty (dowód osobisty Nr. 17003 i inne) na na- 


cenach. ` 


zwisko Gutowska Celestyna, zam. Rybna 12 m. 5. , 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisko 
Stajak Michał, zam. Lublin, Noworybna 6 m. 1- 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisk» 
Borucińska Józefa, zam. Żelazna 62. zy 

ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Gyj- 
koś Helena, zam. Drewniana 20 m. 2. 

SKRADZIONO dowód osobisty na nazwisko 
Janina Mazur, zam. Olejna $ m. 9. 


Różne 

POSZUKUJE się Trojana Bogdana, wraz z żo- 
ną i córką ra-letnią, który dokonał kradzieży 
ze Spółdzielni Lubelskiej na szkodę Gajewskiej i 
Marian Kalinowskiego na 11/2 miliona złotych. 
Kto zna adres, proszę o zgłoszenie do Policji ul. 
Zielona Nr. 3. Wydział Śledczy, Za uchwycenie 
zostanie udzielona nagroda. 3 
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RZEDM. 62, NUMER“ TELE- 


Robotnicy! Chłopi! 


straży swobód obywatelskich stać winne silne wła dze demokratyczne. 


Polska Partia Robotnicza 


inteligenci! 
nielgenci: 
hao Pod pofężnymi ciosami zwycięskiej Armit Czerwonej i walczącego z Nią ramię w ramię Wojska 
Polskiego, pod uderzeniami polskich partyzantów, pęka grzbiet krzyżacki, kruszą się kajdany straszliwej 
niewoli narodu polskiego. Po długich, koszmarnych latach hitlerowskiego jarzma naród polski prostuje 
Wwe plecy skrwawione, stawia pierwsze_ kroki na drodze do życia wolnego, zakłada podwaliny pod 

wspólny dom — Niepodległą, Demokratyczną Polskę, p 
jd Miliony, Polaków. ziemi lubelskiej, krakowskiej i warszawskiej nie dławi już więcej kat hitle= 
rowski, Na ziemiach tych, tak obficie zbroczonych serdeczną krwią najlepszych synów i córek narodu; 
pdradza się Polska, oparta na fundamentach Wolności, Niepodległości i Demokracji. 

wre Ku tej odradzającej się Polsce zwracają utęsknione swe oczy dziesiątki milionów Polaxów War» 
azawy, Krakowa, Poznania, Katowic i całej reszty. okupowanej jeszcze ziemi naszej. Bracia nasi tych 
ziem polskich jęczą jeszcze pod okupacją, krwawią obficiej niż kiedykolwiek, gdyż rozwścieczony klęu 
skami i dogorywający z ran zwierz hitlerowski spotęgował swój szał zbrodni. Od nas wolnych, od żoł< 
nierzy Wojska Polskiego, od bohaterskiej Armii Eerwpnpi oczekują oni pomocy i wybawienia z hit= 
lerowskiego piekła kaźni, |. 


Robotnicy J Chłopi! inteligenci I 


j Wielkie i trudne zadania postąwiła historia przed Wami i całym narodem. Musimy uwolnić ca« 
łą Polskę, każdy. zakątek jej ziemi spod panowania hitlerowskich zbrodniarzy. Musimy wnieść jak naj- 
większy nasz wkład do dzieła rozgromienia Niemi ec, musimy wyrąbać Polsce granice na Zachodzie” 
wo Odrę i Nissę. | 
i Musimy poduieść z gruzów życie gospodarcze kiaju, wyniszczonego pięcioletnim rabunkiem hit- 
ferowskich óbopeńtów, „musimy uruchomić zrujno wany nieraz od podstaw przemysł, zabezpieczyć byt 
ii dach nad głową setkom tysięcy obywateli zniszczonych miast i wsi polskich, musimy wyżywić Woj- 
sko Polskie i Armię Czerwoną, która krew swą przelewa zą naszą wolność. 

y pokonać piętrzące się trudności i wykonać te zadania, koniecznością dziejową staje się zjed- 


- noczenie AE naian: sił narodu do wytężonej, wspólnej pracy nad podniesieniem Polski z ruiny gospodar< 


czej i wspólnej walki z odwiecznym ciemięzcą i wrógiem Polski — Niemcami. 
X Silni jednością wszystkich żywiołów demokratycznych, w pierwszym rzędzie ludowców, pepe* 
-"rowców, socjalistów i demokratów, zdołamy jak najszybciej urzeczywistnić zadania nakreślone w Mani- i 
feście Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 

Spełni się odwieczna tęsknota chłopa polskie go do ziemi, z której w ciągu stuleci systematycznie 
był ograbiony przez magnatów i obszarników. Chłop bezrolny i małorolny, robotnik rolny i drobny, 
dzierżawca obejmą w posiadania ziemię, która im się należy, bo taka jest wola zjednoczonego narodu. 
Naród walczyć musi z gangreną korupcji, spekulacją i pasożytnictwem ohydną spuścizną nies 
mieckich rządów okupacyjnych i doprowadzi do uzdrówienia życia gospodarczego. Wszelka inicjatywa 
prywatna oparta na zdrowych podstawach korzystać powinna z opieki i pomocy państwa, natomiast 
próby rozdrapania i roztrwonienia majątku narodowego próby różnych spekulantów i łapigroszów pa- 
sożytowania na ciele narodu, na jego krwawym dorobku, przecinane być muszą z całą bezwzględnością, 

Majątki poniemieckie oraz wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe i bankowe w imię zabezpie- 
czeka interesów całej ludności przejdą natychmiast pod tymezasowy zarząd państwowy. 

Robotnicy przy pomocy państwa i związków zawodowych zabezpieczą sobie minimum płac i wyż« 
szą stopę życiową, rozbudują oparte na samorządzie ubezpięczęnia społeczne i ochronę pracy, „pa 
pewnią sobie wpływ.na rozwój warsztatów pracy i dałsze uprzemysłowienie kraju. 

Wielokrotnie rozbudowane będą placówki pra cy dla ROGÓW CE lekarzy, inżynierów, prawników, 
uczonych i i artystów. 

Bardziej niż kiedykolwiek rozkwitnie w wol nej Polsce oświata, nauka i sztuka. 

Wraz zagenturami niemieckimi naród wytrzebi z naszego życia wszełkie resztki jadu faszystow= 
skiego, upodlenia i nienawiści rasowej, jakie okupant usiłował zaszczepić naszemu snołeczeństwu. Na 


b 


Obywatele! „a Polacy! 


Do takiej Polski dąży, takiej Polski pragnie gorąco olbrzymia większość Polaków. Jest jednald 
garstką warchołów i awanturników, która usiłuje nie przebierając w środkach, sparaliżować twórcze 
wysiłki narodu i pchnąć jego na manowce. 

Ta cl sami, Mory przez długie lata. niemiec kiego jarzma nawoływali do bierności, to ct sami, 
Którzy w sposób szal bierczy snekulowali na rozbicie jedności anaa i szczuli przeciwko zi 


” 


kowi Radzieckiemu, idąc faktycznie na rękę Niemcom. To ct sami, którzy mordowali 1 'dennnejowali 
do gestapo pepeerowców, ludowców ł} demokratów, walczących o demokratyczną Polskę. '' 
Ta sama banda sanacyjnych i oenerowskich awanturników i warchołów podnosi dziś swą. brudhą 

trb przeciw Polskiemu Komitetowi Wyzwolenia Narodowego, przeciw Wojsku Polskiemu, które tos 
ezy bohaterską i ofiarną walkę o wyzwolenie ojczyzny, 

Garstka niepoczytalnych przywódców Armii Krajowej na rozkaz Sosnkowskiego w imię AEC, 
nych kombinacyj politycznych kliki sanacyjnej, pchnęła ludność Warszawy do walki wbrew elementar- 
nym zasadom wejskowym, „wbrew elementarnej. uczctwości politycznej, Wykorzystując świętą nie- 
"nawiść mieszkańców stolicy do e ik zbrodniarza, przywódcy AK: "rzucili hasło powstania w ze 
` Warszawie bez żadnej nawet próby. porózumienia sią x dowództwem Armii Czerwonej ìà Wojska Pol- 
skiego. 

Takimi oto metodami znów usiłuje uchwycić władzę nad narodem klika sanaeyjna. Bohaterska 
Warszawa: spływa krwią «w. nierównej walce: Spieszy jej z; odsieczą Armia. We: i Wojsko rome 
‘Niedługo już wybije gorani Wyzwolenia mępae? sto licy. 


Ludu Pracujący Polski ? 


"  Pędź precz 'od siebie „sanacyjne upiory, Polski przedwrześniowej, sprowaśdzające na naród tylko 
nieszczęścia. Nie ma i nie może być w kraju miejsca dla. tych, którzy chcą narzucić odrodzonej Polsce 
„sanacyjną politykę gwałtu i bezprawia nad ludem pracującym. 

Jeżeli Mikołajczyk, Stańczyk czy inni emigr anci łondyńscy chcą szczerze służyć interesom ludu 
"i Polski, droga stoi dla nich otworem, Niech zerwą natychmiast wszystkie więzy współpracy z reakcją, 
niech zerwą z sanacyjną kliką wojskową 4 dyploma tyczną, niech zerwą z "bandą dwójkarzy, którzy 0mMo0- - 
tali Armię Krajową i pchają ją do zbrodńiczych i awanturniczych czynów, niech włączą się w szeregi. 
demokratyczne Polski walczącej i razem z Polskim Komitetem Wyzwolenia Narodowego staną do 
wielkiej pracy przy zakładaniu fundamentów nowej Wolnej i Demokratycznej Polski. | 

Polska Partia Robotnicza, która na swych sztandarach wypisała hasła. Wolności, Niepodległości 
4 Demokracji, za które to ideały krwawiły krwawi w walce z hitleryzmem, wyciąga dłóń de współpracy 
a tymi wszystkimi, którzy hasła te’ szczerze wprowadzać cheą w życie 
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Polska Partia Robotnicza wzywa was: 

"Jednoczcie swoje szeregi wokół  Połskiege Komitetu Wyzwolenia. Niais Pomagajcie mu 
w pracy! Wykonujcie' wszystkie „Jego zarządzeniał Wasi przedstawiciele. w, „Krajowej Radzie Narodar 
wej bronić będą najżywotniejszych interesów szęrokieh mas, =.. 

Twórzcie wszędzie Rady' Narodowe, w "każdej: gminie, w. każdym powiecie, w każdym - wojewódza 
twie — jako wyraż władzy narodu, wyraz zjednoczenia wszystkich demokratycznych warstw:i sił spo- 
"łecznych. Robotnicy! Inteligenei! wytężajeie” wszystkie siły dla uruchomienia życia gospodarczego kraju, 
dla odbudowy i puszczenia w ruch żniszcżonych warsztatów pracy, dla poprawy bytu najszerszych mas, 
“dta rozkwitu i: świętności „Neeezypospolitej Organiztj jcie pioj Obywatelską dla „zapewnienia bezpiee 

; czeństwa w 'kraju. * 

Chłopi! Jesteście współgospodarzami państwa: Czyńćie przygotowania: do przeprówadżenia re- 
""łormy" rolnej. Niechaj akcja przekazywania obowiązkowych: dostaw "wojennych stanie siępotężną ma- 
austaja solidarności wsi z Wojskiem- Polskim i wyzwoleńczą Armią Czerwoną, niech będzie: We 
"zem jedności" mas pracujących: wsi' z: masami .pracu jącymi miast. 

ś (""*Wstępujeie wszyscy w szeregi ; Wojska Polskiego! Miliony nasżych sióstr i ks, większość edi 
"»palskiej czekk na wyzwolenie. Na wełnej ziemi: pol skiej jest tylko jedna siła zbrojna narodu — Wojsko 
` $ Polskie pod dowództwem $en: Roli- Zyýinierskiegó 4- -jego zastępcy gen. Z. Berlinga. Każdy prawy 4 ucze 

“diwy żołnierż polski winien się: znaleźć *'w «walczący ch  szeiegach- Wojska” Polskiego, by, ` przyśpieszyć 
Sowa. całkowitego *wyzwóleńia Polski; chwilę: powrotu do twórczej 'pracy pokojowej,” 
- “Niech. mobilizacja: 4. PoE i: DWORÓW saliećiów - kędnie > > PORA? odazzh r Paast 

: narodu w waleć wyzwoleńczej! . ct: 7 iR. 


„Niech. żyje Polski. Komitet, Wyzwolenia Naro dowegoł > U wow IE ENNEKA 0 ż 
-Niech żyje,.wojsko. Polskię. j. sojusznicza Axmia. pobiec | KARZE RE Roa e 
e 1 „De wałkta wyzwolenie Warszawy i ceśźty, kraju: *- BW OCIĄGEE ZANA 

Niech żyje, Wolna, Demokratyczna Polskał 
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